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Dziś Iw . M acie ja . 
Jutro św. Feliksa.

KAmy
TEATR W IE L K I: Dziś i jutro 

„Kw iat Jawaju”  operetka A. Abra­
hama. V* piątek picmjera „Manru“ 
Paaerewskiego.

TE ATR  NARODOW Y: Dziś „W id  
ki Fryderyk”  z Solskim. Jutro „Sta 
re wino”  z Wysocką Modzelewski 
i Junoszą-Stępowskim.

TEATR PO LSKI: Dziś „Wieczór 
Trzech Króli”  Szekspira ze Smosar- 
ską i Węgrzynem.

TE ATR  NO W Y: Dziś po raz
73-my komedja „Był eobie więzień”  
Anouilh‘a Ćwikhń ;ką, Z. Chmielew­
skim, Krzewińskim, Maszyńskim, 
Zrdczem i in.

TE A TR  LE TN I: Dziś rowp. ko­
medja -, Raz aie tylko żyje”  Bie­
drzyńskiego z Milą Kamińoką, Świer 
czewska, Fertnerem, Samborskim, 
i Wesołowskim.

TEATR M AŁY : Dziś „Niedobra
miłość”  Nałkowskiej z Gorczyńską, 
Romano ans, Andryczówną, Krecz­
marem, Rolandem, Sochą i Woskow- 
skira,

STOŁECZNY TE ATR  PO- 
WSZE< H N Y : We wtorek o godz. 7 
wiec- .Dożywocie”  przy ul. Elblą­
skiej 51.

TE ATR  ATENEUM : Dziś i jutro 
„Pan Geldhab”  Fredry z Jaraczem 
w reżyserii Ferzanowsk'ej.

REDUTA (Kopernika 35 40): Co­
dziennie komedji I. Orahowskiego 
p. t. „Niewierny Tomek” . v

TE ATR  K A M E R A LN Y- Dziś 
i jutro „Matura” .

TE ATR  M ALICKIEJ (Karowa L8) 
Codzienni; wieczorem „T r  ifika pa­
ni generałowej”  Bus-Fekietiego.

„M IELK  A  REW J V Dziś ?powo­
du próby, teatr nieczynny. Wtorek 
25 b. m. premjera najweselszej ko­
medii muzycznej ,,Całus i nic wię- 
cej“ ,

C YR U LIK  W ARSZAW SKI: Dziś 
i codziennie nowa rewja „Mycie gło­
wy”  _  7.15 i 9.30.

r YR K  STAN IEW SKICR  Dziś i 
codziennie o 8.20 nowy proemam cyr­
kowy i wielki miedz-narodowy tur 
niej walk zapaśniczych.

Odwrćt Warszawy od muzyki żydowskiej
Bezrobocie wśrdd muzyKćw m aleje

Kończy się ju ż  karnawał —  
i w raz z nim dobiega końca 
okres „z ło tego  żn iw a”  tych, któ­
rzy  z karnawału ży ją : muzyków- 
skrzypków, pianistów , harm ori- 
stów, w okresie karr.iw a low rm  
form aln ie „rozryw anych ” .

N ies te ty  foi-tuna kołem się to­
czy. W  poście —  zostaną przy 
harm onjach i saksofonach ci nie­
szczęśliwcy, którzy zaangażowa­
ni są po lokalach rozrykowych i 
cukierniach na stałe. Reszta —  
szara brać muzyczna rozproszona 
po w ie lk ie j W arszaw ie zacznk 
znowu uciążliwe starania o pra­
cę, zare jestru je  się pod jednem 
shromnem słowem, które k ry je  w  
sobie ty le  smutków i tr.agedji: 
„bezrobotn i".

CHRAKTERY STYCZNE  
PR ZESU N IĘC IE

Bezrobotni? N ie , nie jest tak 
bardzo źle —  mówi p. H. Śląski 
prezes zw. zawodowego muzyków 
chrześcijan, urzędującego chwi­
lowo „kątem ”  p rzy  zw. dowbor- 
ezyków (Now y Św ;a t 40).

•—  M j , m uzycy obserwujem y w 
ciągu ostatnich czasów charak­
terystyczne z jaw isko : odw rót od 
muzyki żydowskiej. Przed 3— 4 
laty za lew  rynku pracowmiczrgo 
muzykami-żydanii bvł tak o lbrzy­
mi, że muzycy polscy istotnie 
znajdow ali się w  rozpa^zliwem  
położeniu, nie m ogF podołać kon­
kurencji.

Dziś obserwujem y zjawisko  
WTęcz przeciw ne: pod naciskiem  
op in ji społeczeństwa, w łaściciele  
cukierni i lokali, w  których g ry ­
w ały dotąd zespoły żydowskie —

D ziś  i ju tro  w  O P E R Z E

KWIAT HAWAJU
operetka ftP R A H A W  ft  

Bilety od 30 gr. da 5 zł.

W PŁATEK. 28.11

TO A  U
I. I. P a d e r e w s k i e g o

„ K o m e d ja  F ran cu sV a“ w  W a rs z a w ie
Pod pro.ektoraieni Ambasady francuskiej w Polsce a przv współudziale 

Instytutu Francuskie -o w Warszawie w porozumieniu z Towaizystwc:;* 
Krcewiewa Kultury Teatralnej, w p er\vszvch dn ach marca odbędą się w 
V\ arszaw;e dwa przedstawienia Teatru ,Komedy Francuskiej” , —  jako je­
den z aktów wymiany kulturalno-artystycznej i mteleMualnei m'ędzv Fra i- 
cja a Polską.

Przedstawenia ołw nuią utwory „Szelmostwa Skapenr.” Moliera. .Ig­
raszki traf j i miłości”  Marivaux, ,Nie igra się z miłością” Musseta j  „Wiej 
cy chłopcy” Gera!dy"ego

N a jn o w s z a  k o m e d ja  K ie d rzy ń s k  eqo , F * *  się  ty lk o  
ż y je “  w y w o łu je  g o rące  d y s k u s fe

Najnowsza, korrfed.a Kiedrzyńskiego „Raz się tylko żyje” , wystawiona 
w  Teatrze Letnim, doskonale wyreżyserowano przez E. Chaberskiego i bra­
wurowo prana przez Kam liską. świcrczewską. Fertnera Samborskiego i 
Wesołowsk:ego — wywot-jje gorące dyskusje ! soory n.* widowni. Śm:a:e 
tezy autora, demaskującego bezkonmromisowo wiele bolączek dzisiejszego 
życia na tle stare a nrędzv po!:ołeniami. — sa gorąco komentowane i w y­
wołują bądź solidarną aDrobatę widzów badź sorzeciwy i zastrzeżenia, 
co świadczy o istotnej żywotności tej odważnej sztuki.

Po dokonaniu skrótów w  tekście sztuki, przedstawienie „Raz s;e tylko 
żyje”  kończy się obeeme o godz. ł l - t i  wieczorem.

7j  m a z u fc

3 wieczory sonat Baeihouena 
Duc Krauss-Goldberg

lub w najlepszymi razie —  m ie­
szane polsko - żydowskie, wym a- 
w :ają im posady i angażu ją ze­
społy w yłączn ie  polskie. W sku­
tek tego odsetek bezrobocia 
wśród muzyków sto licy  zm niej­
szył się na przestrzen i ostatnich 
lat, a nawet kilku m iesięcy, w7 spo 
sób w idoczny.

P L A G A  A G E N T 6 W
Trudności, na jakie napotyka­

ją  muzycy w  swym zawodz5", są 
najrozm aitsze i p łyną przew aż­
nie stąd. że św iat artystyczny tc- 
gc typu, jak  m uzycy dancingow i, 
fortancerk i, artyści, w ystępu jący 
w  lokalach rozrywkowych itp. —  
je s i n iezorganizowany i dzięki te­
mu wyzysk iw any na wszystkie 
m ożliwe snosoby.

P lagą  zespołów  orkiestrowych 
są np. agenci, k tórzy  u łatw iają 
zespołowi zdohycie zatrudnienia. 
A gen t idzie do w łaścic ie la  dan­
cingu czy cukierni i proponuje 
mu sw7ój zespół. Jeśli tranzakcja 
dojdzie do skutku —  agent Po­
biera od członków ork iestry  10 — 
15% p row iz ii od m iesięcznej ga­
ży, przez ca ły czas trw an ia  kon­
traktu. Można sobie wyobrazić, 
że agent robi na tern niezły in te­
res. T a  form a wyzysku jest do­
tychczas trudna do zlikw idow a­
nia, gdyż m uzycy sami boją się 
przyznawać do tego  dobrowolne­
go opodatkowania się. U trata  do- 
bergo im presarja grozić może 
dłuższem bezrobociem, W ydzia ł 
opieki społ. Kom isariatu  Rządu 
zam ierza obecnie uregulować te 
sprawy —  czynione są zabiegi 
o u tworzenie społ. biura pośred­
nictwa pracy dla muzyków.

Sam ozwańczy agenci —  to zre­
sztą nie jedyna bolączką m uzy­
ków. P łace są naogó* bardzo n i­
skie —  tak niskie, że wstyd na­
wet w ym ien iać stawki. Pozatem  
trzeba być koniecznie „m łodym ”  

j i „e leganckim ” , m ieć zawsze do- 
i bry humor i w erw ę, n ieskazitelny 

gors i frak. Ci, których nie stać 
na frak  lub Smoking, i ci. którzy 
ju ż starze ją  się —  n ie mogą ma- 
rzyć o dobrem engegement.

I K O S Z T O IY N Y  R E PE R T U A R
Dalej —  m u z y c y  opłacają Z. A. 

I. K . S.-owi stawkę w  wysokości 
', ?>% od wykonywanych utworów. 

Publiczność domaga się szlag ie­
rów w ciąż nowych, w ięc trzeba 
zm ieniać tepertuar niemal z dnia 
na dzień. Gdyby chociaż zara­
b iali na tern polscy kompozyto­
rzy ! Tu n iestety is tn ie je  cichy 
monopol kom pozytorów  żydow ­
skich, k tórzy  „w ypuszcza ją " na 
rynek w yłączn ie  swoje przebojp. 
W ytw órn ie p łyt gram ofonowych  
(w szystk ie  w  rękach żydow ­
sk ich ), teatrzyk i rew jow e i t. p.

T rzy  w ieczory  dziesięciu  sonat 
(n a  fortep ian  i skrzypce) Beetho- 
vena odbyły się w  sali Konserwa- 
torjum  w  wykonaniu Duo: 
Krauss Goidberg.

M łodzieńcze dzieła Btethovena, 
pełne św ieżości i bogactwa inwen­
c ji  noszą ju ż wyraźne piętno gen- 
juszu ich twórcy. Indyw idualne 
ich piękno i m łodzieńczy urok po­
lotu w raz z idealn ie zw artą  form ą 
p rzyczyn ia ją  się do słucham i 
*ych skończonych arcydzieł z nie- 
wysłow ioną rozkoszą.

Para  m łodych wykonawców  : 
znany skrzypek Szymon Goidberg 
,(b. koncertm sta ork iestry berliń ­
sk iej F u rtw aen g le ra ) i dobra pia­
nistka wiedeńska L i i i  Krauss w y ­
w iąza li się ze swego zadania z 
nad podziw  godną dojrza łością  i 
powagą. Zgrani są doskonale, M a­
ją  duże w yczucie stylu, a to za­
równo kam eralnego, jak  i beetho- 
\eaowskiego w  szczególności. Fra 
zow am e i-ch jest subtelne, prze­
m yślane i Dardzo staranne. O gó l­
ne w rażen ie odtwórcze —  wysoce 
korzystne dla m łodego duetu.

D latego w  tym  całokształcie do­
datniego ośw ietlen ia  bez w iększe­

go znaczenia są drobne usterki u 
pianistki’ L  Krauss, w  postaci 
nieco zbyt gwałtownych ozdobni­
ków fortep ianow ych , w ygryw a ­
nych trochę za brutalnie, niekió- 
r jxh  zanadto ostrych akcentów i 
in. Szymon G oidberg posiada ton 
skrzypcowy piękny, ale nie w olny 
chw ilam i o-d n iem iłego skrzyp ie­
nia i d raran ia  smyozk’ em po stru­
nach, zw łaszcza w  momentach 
gw ałtow n iejszych , ora-z w  pinnis- 
sime.

Są io  jednak, powtarzam , uster­
ki n ieistotne na tle szlachetnej 
lin ji in terp retacy jn e j i bardzo w y­
sokiego poziomu odtwórczego obu 
wykonawców.

Żałować tylko należy, że publicz 
ność warszawska, tak skora zaw ­
sze do pedu ku sensacji, przybyła 
na te koncerty w  liczb ie n iedosta­
tecznej, jak  na normalne muzy 
kalne m iasto przystało. A le  i ta 
n iewystarczająca ilość obecnych 
na sali słuchaczy7 zgotów7ala każ­
dorazowo entuzjastyczne przy 
jęc ie  młodemu duecowi, co m e le  
mu w różyć w iększe powodzenie na 
przyszłość.

M ichał Kondracki.

kamach oamnbój*czy. Marjanna Si­
korska, lat 28, żona emer. policjanta, 
zam. w Nowym Dworze, zażyła w ce­
lu samobójczym większą dozę lelitu. 
Przewieziona do miejscowego szpita­
la Sikorska zmarła. Przyczyną za­
machu samobójczego był zawód mi­
łosny.

Śmiertelny wypadek gołębiarza. W
Pomiechówku za Nowvm Dworem 
rriał miejsce nieszczęśliwy wypadek, 
Którego ofiara padł 7-ietni Edward 
Zang er. Młody chłopiec, namiętny 
hodowca gołębi, spad) z dachu part' 
rowego domku i odniósł tak ciężki" 
••brażeniu, iż po dwóch dniach zmarł 
Ojciec chłopca wystąpił do władz z 
oskarżeniem przeciwko lekarzowi 
Ubezpieczalni Społecznej w Nowym 
Dworze o opieszale udzielenie pomo­
cy lekarskiej chłopcu, co miało być 
przyczyną jego zgonu.

Tcroryści drukarscy. W  bramie do 
mu przy ul. Nowy świat 4'. zo.tal 
pob iy jeden ze strajkujących druka­
rzy Djonizy Szczepański, zam. w Al. 
3 M aj* J Szczepański odniósł ogól­
ne obrażenia. Opatrzyło go pogoto­
wie.

Skaranie zwyndnialca Policja a- 
resztowala Jana Kołodz.ejaka, lat 35, 
hamulcowego P. K. P „ zamieszkałego 
w K,i7nie, „a dokonanie gwałtu r.a 
8-Iein;.aj Anieli W itkoWskiej. Koło- 
dziejak skazary został za swój zbrod 
niczy czyn na 4 iaia w ęzier, a.

Napad bandycki. Wieczorem do 
mieszkań,a Francis ka Gtażewskiego 
we wsi Brona, gm. Szumli, pow. pi ;fi ■ 
skiego, wtargnęli trzej bandyci i 
ood groźbą rewolwerów zrabov,aii 
180 zl. gotowką i kwit na 100 zl. Po 
związaniu wszystkich domowr kow 
oandyci zbiegli. Bandyci mieli uczcr- 
nione twarze.

Potrącona prze? samocnod. W  Ale­
jach Jerozolimskich została potrącona 
przez samochód Anna Majczakowska, 
studentka, lat 23, zam Leszno 96. O- 
patrzylc ją pogotowie,

Nieuczciwy pracownik. Marja Mił- 
kowska, zam. t iltrowa 65, oala do za 
stawienia w lombardzm plate-y stalo-

placówki, dające w iększe zyski 
Kompozytorom z  tytu łu  3%  po­
datku autorskiego, nie dopusz­
cza ją  poprostu utw orów  kompo­
zytorów  polskich, które nie ma­
ją  możności rozpowszechnienia 
się i zdobycia powodzenia w7śród 
słuchaczy.

N ie m ówi się ju ż c znacznych 
kosztach nut m elod ji z film ów  
dźw iękowych, które trzeba kupo­
wać na w łasną rekę, bow iem  Z.
A . I. K  .S. dostarcza tylko „w y ­
robów  k ra jow ych ” . A  publiczność 
chce przecież słyszeć wszystkie 
najnowsze m e.odje z film ów , bę­
dących w  danej chwili na ekra­
nie.

M U ZYK  I  K O L E J A R Z  
W  JED N EJ O SO B IE

W reszc ie  —  sprawa instrum en­
tów  M uzyk musi m ieć wriasny sa 
ksofon, czy haram nję, —  im w ię­
cej m a własnych instrumentów, 
tem ła tw ie j mu o zatrudn.enie —  
wszechstronność je s t coraz bar­
dziej wymagana Tych  instrumen 
tów  nie w yrab ia  się u nas w  kra­
ju —  hamnonje fortep ianow e do 
tang sprowadza się. z  W ioch, sa­
ksofony z Czechosłowacji, F ran ­
cji, Am eryk i. Tak i instrument ko­
sztu je z cłem 1.000— 1.200 złotych 
—  słowem pra-wie majątek. N ic  
dziwnego, że m uzycy zniechęcają 
się do swego zawodu, uciekaja od 
niejro jak  tylko mogą. W  ostat­
nich ■ latach b. w ielu  muzyków 
znalazło posady w  fabrykach czy 
w  ko le jn ictw ie, oraz v 7szelk>ch 
instytucjach, które chcą m ieć wła, 
sne ork iestry na reprezen tacyjne 
obchody i uroczystości. Tak  w ięc 
biedny muzylc, k tóry n ie m ógł so­
bie pozwolić na kunno skrzypiec 
czy harm onji, a zdoby1 jakim ś cu­
dem posadę... konduktora tram wa
i owego — • w; gryw a  później na 1 gran- na dzień bież. 8.00 Audycja dla 
św iecie tram w ajarzy  na zw yczaj- szkół,
nri trubie '  n '5 ‘ SV "na' ,'za5U- 1200 Hejnri z

. . *”  . , . . wieży Mariackiej w  Krakowie 12.03
-— W ięc jednak jest to b2’ ’0* . Dziennik poludn 12.15 And. dla szkól 

bocie? ; ( dla dzieci mlodsz7":!!): „O Fipciii co
się n e chciał myć” —  obrazek w/g 
npow.adama |. Poraz:ńskiej. 12.30 
„Mało znane balety". Konc. w  wyk. 
na"'u Ork. Kameralnei (7 Krakowa,. 
A. Sjyiiv3«: Wyj. z muz. hnietowei do 
dramatu „Kupiec weneek!'\ R Ralf 
Falet fantastyczny, I De' oes: Sreny 
baletowe z op „Kasin'. 13.23 Chwil­
ka gosp domówić# 13.30 „Z  renta 
orscy”. 15 15 W  ad. o eksoorcie. 15 20 
Frzegl. gmicl. 15.30 Muzyka saionown 
w wyk. Oik:estrv A. Sanchera (oś.). 
16.U0 .Skrzynka PKO". 16.15 Recital 
skrzypcowy Br. Rołsztatównv (z  Lo­
dzi). Ch Smding Suita, M F Parz 
d!es: Sycyliana, B. B irtok-Szckeic: 
Tance riimnńsk e. I- Albeniz: Mala- 
guena, D Milhaud: a) Soanema —  
taniec brazyliski, hi Lemo —  riesń 
brrryiijska. 1045 „Cala Polska śn:c 
wa” —  aud. pnor. nroi Br "utkow- 

M r a i  c m n 7 f  m:esi<rcznie. erześ- ski. I7.0fi Skarby Polski” : „Sole na- 
I I ł u L A  IUu t ł - .  Iicznsi svt alnia szej ziemi” — odczyt dr M. Ko ; k o-

wiata (z  Krakowa). 17.15 Teatr W yo­
braźni: słuchowisko oryginalne .Ni­
ci Jo Pagamri" S t Nadz rv 17.ć0 

i ,Skrzz7nka ięz.” —  prof. W  Doro­
szewski. 1800 Koncert z udz-aten. so­
listów (pl.) 18 10 ,Wa7 zawa w lite­
raturze i anegdocie” (Pzielrica ży­
dowska) —  s-k:r liter. dr. T. Mako 
wieckieoo. 184.3 Progr. na dzier ra-t 
18.55 „Skrzynka rulricza” — inż. W 
Tarkowski. 19.03 Koncert reki. 19.35 
Wiad. snori U-.50 Pogad. aktualna. 
2000 „Pow odzonka” — monolog A. 
Polgara w orzekł. 1 wyk. T  T  r z ci Pi­
skiego. 2010 Kcnc. Ork. Symf. P. P. 
pod dyr. M. Mierzejewskiego i St

01 A S  3  0
Poniedziałek, dn. 24 lutego

6.30 „Kiedy ranne...”  6.34 Gimna- Koncert fortepianowy wyk. Si
styka. 6.5(J Muzyka (p ł.). W  F”zer- j Szpinalski- G. PiernC: Viennoise —
wie o godz. 7.20: Dziennik por. 7 5d wjj1{ or|. 20.45 Dzień, wiecz 20.55
Program na dz. bież. 8.00 Aud. dla j „Obrazki z Polski współcz.” .

Szpinalski (fortep.). M. Poot. UweP 
tura wesoła —  wyk. ork. G. Jacob:

szkół.
11.57 Sygna1 czasu. 12.00 Hojna’ 7. 

W ieży Marjackiej w Krakowie. 12.03 
Dz.en. poJudn. 12.15 Wiad. Toin. 
12.25 Muzyka salonowa. 13.25 Chwil­
ka gosp. domowego.

15.15 Wiad. o eksporcie. 15,70 
Przegl. giełd 15.30 KONCERT Z II- 
DZIAŁFM  A. M. GTTGLIELMET! I 
sopran koloraturowy) (p iyty „O- 

ueon” i „Columbia” ). C. Mor ona: W 
hołdzie Fr. Lisztowi —  fantazja Be, 
iiedctti: Kamawai wenecki (A . M.
Guglieunetti), Henryk Weber • 
. ^‘ rauss Król walców”  —  wiązanka, 
Wiktci Iruby: Potpourri z utwo­
rów Fr. Leharu, 16.00 Lekcja jęz 
nierr —  lekto- dr. J Piprek. 1615 
Konc. Ork. T. Seredyńskiego (ze 
Lwowa). 17.00 ,.W obronie dziecka* 
„Wartość rodziny” — pogad. frygi. 
Cz. Babicki. 1715 ..Minuta poezji ‘ 
fragment z .Tana Tadeusza”  —  Jul­
iusza Słowackiego, recytuje Jan 
Kreczmer. 17.20 Koncert Chóru Dana 
(ze Lwowa). 17.50 „Ciekawe rzeźbj 
skalne” — pogad. —  wvgł. dr. W. 
Reazieńska (z  W ilna). 18.00 Recital 
fortepianowy B. Woytowii za Fr. 
Schubert - Liszt: Walc z „Wieczo­
rów wiedeńskich” , F r Liszt: a) Po­
lonez E-dur, b) 12-ta Rapsodja. 18.30 
„L.sty od dzieci” i ogłoszenie kon- 
kurs7 p. t. „Gała Polska w  drZe- 
wach” . 18.40 „Życie kult. i art. sto- 
licv- 18.^5 Program na dz. nast. 
x8.55 Aktualna pogaa. gosp. 19.05 
Konc. rekh 19.35 Wiad. sport. 19.50 
Pogad. aktualna. 20.00 Aud. żołnier­
ska poświęcona P  ilskiej Marynarce 
Wojennej. 20 30 Dzień, wiecz. 20 40 
„Obrazki z Polski współcz." 20 45 
..Na ostatki” ' Aud. karnawałowa (z 
Krasowa) w  wykonaniu zesponi lu­
dowego z Tezyny (pow. miechow­
skiego] p.id kier. Wł. Rurtóela. 21.30 
„Od Dmochowskiego do Klaczki”  —  
wieczór lit. pnśw. krytrtkom dawnych 
lat —  w oprać. dr. St. Aoamczew 
skiego. 22 00 Aud. z okazji narodo­
wego święta Est.onji. 22.30 Murvka 
tfn. (p ł.). W  przerwie o godz 23 00 
W  ad meteor, dla żeglugi powietrz­
nej.

WTOREK DNIA 25. 11
6.30 „Kieciy ranne..;” . 6 34 Gmina 

styka. 6.5(J Muzyka (n t). W  orzerwie 
o godz. 7 20 Dz:ennit nor. 7.50 Pro

—  Jest —  jak  wszędzie. Inne 
państwa troszcząc się o los mu­
zyków, w ypieranych  przez muzy­
kę mechaniczną, w prow adzają  
różne roznorzadzenia. które P rzy ­
noszą pewne odprężenie w  te i 
dziedzin ie —  np- w  Portu ga łji. 
N iem czech. F rancji, wszystkie 
kina muszą angażov7ać zespoły 
muzyki żyw ej, p rzygryw a jące j w  
czasie w yśw ietlan ia  film ów  krót- 
kom etrażowych i w  przerwach.

!  OnłDsrenla iks^ne I

21.00 „Jak sie bawiono w  karnawale 
30 lat temu” (z  oam.ęuiiKów aranże­
ra) (ze Lwowa). 21.40 pożegnanie 
karnawału .łW vk.: Ork. -lym1 P F
i Mak Ork P. R. oraz soliści: M. Kar 
v/owska. A. Hermes. Podwójny Kwar­
tet Wokalny P R. A. Aston i refreny)

23.00 VV:'ad meieoi. dla żeglugi po 
wietrznej 23.05 Muzyka tan. (pl.).

J U K A

stołowy, jjabmet SKrnmpiejszy 50. No- 
wy-Świat 30 róg Pierackiego.

kowi zatrudnionemu w biurze swego 
męża Czesławowi Czyżewskiemu (Na 
tolińska 8). Czyżewski otrzymane 
rzeczy sprzedawał paserowi i pil mą 
dze sobie pi*zywlaszczył. Gdy MJ- 
kowska złożyła zameldowan!e policji, 
Czyżewski sprzedane rzeczy odebrał 
od pasera i zastawił w lomtard: ię, 
lecz p;eniądzt zatrzyma5 sobie. Czy­
żewskiego aresztowano. Okazało się, 
iż Czyżewski ma na sumieniu więcej 
tegc rodzaju różnych przewinień.

Kradzież konia z wozem, Na ul
Kruczej skradzioco konia z wozem, 
na którym znajdowały się słoma i 
drzewo. Skradziony wóz znaleziono 
wraz z koniem na ul. Marjensztadt 
przed domem Nr. 2-4. Koń był bez 
uprzęży. Z wozu znikły również drze 
wo i słoma.

Wyrodna matka. Brygida Budka, 
służąca u kpt. Józefa Perzyńskiego 
na ul. Tadeusza Holówki 3, w czasie 
pobytu kapbana na letnisku urodzi-

A pOLI.O: „Burłak z nad Wołgi* 
ATLANTIC: „Ostatnie ani Pompę!7* 
A D R IA  „Osaczona” .
AM O R: „Siostra Marta jest ezpie* 

giem”  i .,Księżnic7r-a przez S0 dni“  
A  GRON: „W róg we krwi*** i  

„Szpieg w masce” .
A N TTN E A : „Antek Policmajster”  

i „B iały Ptak” .
AS : „Młody las1.
B A Ł T Y K : „Nal-źe do Ciebie*.
GA PITOL: .Dodek ns  troncie". 
CAS1NO: „Zew k-wi” . 
COLOSSEUM (dużej: „Beckj

Sharp”  i rewja.
COLOSSEUM: M A ŁF  „Zew Dzi­

kich”  i dodatki.
CORSO: „Annapolis”  i rewj:. 
CZARY: „Noce wiedeńskie”  i  „P "*  

ciąg widmo”
EUROPA: „Z a  chwile szczęścia1. 
E I.IT  P : „Wyprawi krzyżowe”  I 

„Zaczai oTv„n.» Studni: “ .
ERA- „Jaśnie Pan Szofer” . , 
El f H A RM ONJA: „K arie ia ” , 
FORUM : Kapryśna Marjetta”  ! 

„Katiusża".
F A M A : „N ie odchodź odi mnie*. 
FLO RID a : „Walczę o życie”  I

„Dziś żyjemy”
HOLLYWOOD: „Wiosna w  Pary­

żu” .
HELIOS: „N ie  miała baba kło­

potu” .
IT A L IA : „Frasauita”  i dodatki 
K TNO PAR. ŚW. AN D PZEJAr 

„Pat i Pntachoń oraz dodatkL 
KO M ETA: „Sep Nocy Letniej"

i rewja.
LO S: „Bahoonr”  ! ( oćatki.
MA-TESTIO: „Czu-Czm-Czau". 
M ARS: „R.nsodia Bahykn” , dod 
MEWA7: „Prodwar - Hollywood" 

. „Czar młodości” .
METEOR „Kwincia-ka -  Prate- 

ru‘‘ i ..Skandale rciljonerów**.
MTE.TSKI: „Melodje wielkiego

miasta*‘i
MTJCHA: ..Hrabia Monte Chnsto”  

i ..Przrnody Szofera” . 1
M A S K A : „Poszukiwaceki złota”.
M ETRO : „Legjon nieustraszo­

nych” .
„NO W A TOMBOLA” : „Debr*

Wrfrtka”  i „Rat usze”
OKO PRASK IE : „Marząci usta*6, 

i „Miłość w czołgu” .
P A N : „F lip  i Flap —  nocny pa­

trol”
P E T IT  T R Ia NON: .Mężowie d(-

wvboru”  i „Człowiek, którj sprzeda* 
głos” .

PO PU LA R N Y : „Drcga bej po
wre«u*‘ i rewja.

PR AG A : „Oczy czarnie”  ! rewja. 
Kr Al,TO: .Człowiek, który rozbił 

w Garlo*'.
R AJ: „W ielkie wydarzenie”  i „M i' 

Ja Tuesnodzianka",
R E N A : „Dzień wielkiej przygo­

dy”  i „Komedja” .
RO N Y; ..Tziśnie Pau Szofer". 
ROMA (Nowogrodzka 49): „Cho» 

pin niewoa wolności” .
ŚW IATOW ID : ..Koenigsmark" 
STYLOAćY: „Miłosne Niespodzian­

ki” .
SF IN K S : „Całe miasto o tem mó­

wi”  i rewja.
ŚWI AT: M"żcrrźni w niebezpieei

nym wieku”  i „Kwiaciarka z Pra- 
teru” .

SOK<5Ł: „Foh'es Re-oerer” .
TON: „Remo Satan”  i Żona z ogłt 

szenia” .
IJCTEGHA: „Maria Baszkireew* 
UN.IA: „Miłość Fraiłlein Doktór*

i rewja.

Kaszel zdradził złGdzTjiiw
obfity potfw wywiadowców

Patrolujący nocą wywiadowcy zau­
ważyli na rogu ulicy Wielkiej i Pań 
skiej złodzieja „nocniaka”, Bronisława 
Sułek-Sułkowski ego, zam Furmań ska 
II. Obserwując Sułkowski-go, wywia­
dowcy zauważyli, że co parę chwi! pod­
chodzą do niego różni osobnicy i po 
zamienieniu kilku słów, niezwłocznie 
się oddalają Wszystkich łych osobni- 

ła 13 września r. ub dzieCKO pici me- i KÓW' K} 6rzy  r o z w ia l i  z Sulkowskim, 
ki.-’. Budka dziecko udusiła i ukryła' «Y™.ad„wcy zatrzymywali. Wsrod za- 

pod łóżkiem. Gdy zwiok. dziecka za- , łrzymanych znalezh « c *nam zawrodow- 
częh7 sie już rozKładaC, wyrodna mat j ^ dz.le,Je: Kazimierz Gogolewski (ul. 
ka spaliła je w piecu. Czyn ten wy- Chmielna 98), Jozef Rosa z a m ie s z k a ły

rodnej matki wykryto w dniu wczo-1w .R ' mbert° wie Iirzv, u’ Marszalka Pił 
J -  -- sudskiego 29, oraz Antoni Pik, zarme-rajszym. Budkę aresztowano. I szkały przy ul. Radzymińskiej 35-

Tragedja mężatki. 20-ls tnia Annai Sułkowski w pewnej chwili, przecho- 
Moszi akowska, przy  ̂mężu (Wolska dząc koło magazynu z bielizną i koł- 
6), otruła się e lencją octowe. De- drami Jakóba Rejngewica przy ul. Pań- 
speratkę przewieziono do szpitala. ;kiej R char akterystycznie zakaszlał.

Zamach samobójczy. 26-letn* L e j- ! Sułkowskiego arei rtowano i odprow 1- 
buś Grojzmen, bezrobotny krawiec, dzono d 3 kor lsarjatu. Na miejscu Suł- 
Ogrodi wa 63), pragnąc pozbawić i kowskiego stanął jeden z wi-w.ado.y- 

się życia, odkręcił ku-ki w ma-73 n- |cow > da; kaszlom w podobni
ee gazowej. Powracający z miasu j Mosob jak Sulkou ski No *en zna- 
domownicy zastali G. niep-zyt jmm I od izwa o się podobne kaslame j yne 
go. Desperata przewieziono do szpi- Mza magazynu. Pon.ewaz magazyn byl

* o o m lz n m n i m ir iim n io - iif fn ł o o i ir f i łu r o l i  m a
tala.

śmierć pod wozem. 21 letni Lud­
wik Majewska, (wieś Wypędy gm. 
Gaienty pow warszawskiego), —  
wjeżdża! do zagrody swycn rodziców 
wozem naładowanym nawrozem. Vi 
furice wóz wjechał na duży :amień 
i wywrócił się, przygnia-aja.c Majew 
i-kiego. Wskutek piknięcia czaszki,

we, wartości 300 zloty ćh, pracowni- Majewski poniósł śmierć na miejscu

zamknięty, w-windowcy ZBwńzw.ali nie 
zwłocznit właściciela, lakóbs Rejnpc- 
wica, który przybył do sklepu z klucza­
m i

Po otwarciu magazynu stwierdzono 
niebywały nieład. Zauważono również 
szereg gotowych paczek i tlonaoków, w 
które popakowano towary. Pa-zki były 
golowe już do wywiezienia. Ku zdu­
mieniu wywiadowców i wlaścic.eu nia- _ 
gazynu. nikogo tam nic zastano, błonic-' su

ro dalsze poszukiwania pozwoliły na 
wykrycie drogi, którędy dostali się do 
środka złodzieje. OKazało się, że za je­
dną z szaf wybity był otwór w murze, 
który prowadził do sąsiedniego składu 
węgla.

W  składzie we.gla zastano łam spraw­
ców dokonanego włamania. W  ię-e po­
licji wpadli: Eugenjusz Mlocl ow-,G.
zam Barska 18, Wacław Ozicmkowski, 
zam Skłodowska 31. Pod zwałam* wę 
gla znaleziono cały arsenał narzędz 
•7,odziejskich, jak: świdry, łomy i tp.

Kapo^on zredukowany
lub i żieść d a rm o

Do restauracji „I-szy Bar Amery­
kański’’ przy ul. Senatorskiej, przyszli 
ctwaj, goście, którzy bav7'li tam ruJo 
7 godzin, spożywając rożne potrawy 
i zakrapiając trunkami najlepszych ma 
rek. Po pewnym czasie jeden z gość 
wyszedł, drugi zas, który dyspono- • 
iva!, popros i jeszcze 2 fortancerki, 
które również ugaszczah Około godz. 
2-ej gdy zbliżała się godzina zamknie 
cia zakładu . gość” oświadczy! że nu- 
ma lieniędzy. Rachunek wyniósł 41 
zl. Poszkodowany kelner lan Heim 
wezwał policjanta, Kió-y przeprowa­
d z i szalbierza do XII-go komisarjaiu, 
gdz:e podał s’ę on za Napoleona Ea- 
m enskiego (pl. Trzech Krzyży M L  
zredukowanego u.zędnika. Kamieński 
znany jest policji, gdyż podobne o- 
szustwa uprawia już od pewnego cza


